
Ambasador 
Włoch 
u wicemm stra 
spraw zagranicznych

WARSZAWA (PAP/
W dniu 12 bm. ambasador 

nadzwyczajny j pełnomocny 
Włoch w Polsce p. Giovanni 
Battista Guarnaschelli złożył 
wizytę wiceministrowi spraw 
zagranicznych Marianowi 
Naszkowskiemu. Rok IX Wyd A B Poznań, iroda 14 I 1953 r. Nr 12 (2757J

EUDPOISKI

Przepisy o detalicznej sprzedaży przez chłopów
mięsa i przetworów mięsnych

na targach, jarmarkach, w bazarach i halach targowych.

Józef Stalin 
i członkowie rządu ZSRR
na koncercie pożegnalnym artystów polskich

w Moskwie
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Dnia 12 stycznia w Teatrze Wielkim Związku Socjali­

stycznych Republik Radzieckich odbył się wielki koncert 
wybitnych artystów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. W 
koncercie wzięli udział soliści, orkiestra, chór i balet pań­
stwowej Opery Poznańskiej im. Stanisława Moniuszki 
oraz Państwowy Zespół Pieśni i Tańca „Mazowsze".

WARSZAWA (PAP)
Liczne wypowiedzi chłopów o zniesieniu przez uchwałę 

Rady Ministrów z dnia 3 stycznia ograniczeń w sprzeda­
ży nadwyżek produktów rolniczych, a wśród nich i produk­
tów objętych obowiązkowymi dostawami po dostarczeniu 
wyznaczonych ilości dla państwa, wskazują, że mało- i 
średniorolna ludność wsi przyjęła to posunięcie władzy 
ludowej jako poważną zachętę do podnoszenia produkcji 
rolnej — do zwiększania plonów ziemi i rozwijania hodo­
wli, co jest podstawowym warunkiem podniesienia do­
chodowości gospodarstw — podniesienia zamożności ..si.

Na podstawie wytycznych, 
jakie daje uchwała Rady Mi­
nistrów, opracowane już zo­
stały dokładne przepisy, re­
gulujące detaliczną sprzedaż 
mięsa przez chłopów bezpo­
średnio konsumentom po ce­
nach ustalonych pomiędzy 
sprzedającym i kupującym 
oraz sprzedaż mięsa gmin­
nym spółdzielniom. Przepisy 
te mają na celu ułatwienie 
chłopom " hodowcom sprze­
daży mięsa oraz zapewnienie, 
aby sprzedaż odbywała się w 
odpowiednich warunkach sa­
nitarnych. Gospodarstwa rol­
ne, które wykonały obowiąz­
kowe dostawy żywca, przypa­
dające na I kwartał 1953 r., i 
nie mają zaległości w dosta­
wach żywca za rok 1952, o“ 
trzymać mogą w gminnych

delegaturach CUS zaświadczę 
nia upoważniające do detali­
cznej sprzedaży mięsa z ubo­
ju gospodarczego w I kwarta­
le 1953 r.

Mięso z uboju gospodarcze­
go przeznaczone do sprzeda­
ży winno być uprzednio zba­
dane przez urzędowe organa 
badania mięsa. Organa te 
stwierdzają zdatność mięsa 
do spożycia przez umieszcze­
nie odpowiedniej adnotacji 
na zaświadczeniu wydanym 
przez gminne delegatury 
CUS.

Mięso winno być ponadto o- 
znakowane pieczęciami służby 
weterynaryjnej. Spółdzielniom 
produkcyjnym zaświadczenia 
wydawać będą powiatowi pełno­
mocnicy C. U. S.

Ocalić życie ofiar amerykańskiego bezprawia
Postępowa opinia całego świata

domaga sie
uratowania Rosenbergów

NOWY JORK (PAP)
Do Białego Domu wpłynę­

ło podanie o łaskę dla mał­
żonków Rosenbergów skaza­
nych niewinnie na śmierć 
przez sądy amerykańskie. Wo 
bec tego ostateczna decyzja 
o ich losach jest w tej chwil! 
w rękach Trumana.

Cała postępowa opinia pu­
bliczna USA nie ustaje w wy­
siłkach dla ocalenia życia o- 
fiar „sprawiedliwości" amery 
kańskiej. W Nowym Jorku 
odbył się z Inicjatywy Paul 
Robesona wielki wiec pod ha 
słem walki o ułaskawienie 
Rosenbergów. Do Waszyngto­
nu nadchodzą z różnych kra 
jów tysiące depesz i listów, 
protestujących przeciwko za­
mierzonemu mordowi i żą­
dających unieważnienia bez­
prawnego wyroku śmierci. O 
dalszych zebraniach i uchwa­
łach w obronie małżonków

CAF fot Pieńkowski
Coraz liczniejsze spółdzielnie 
produkcyjne dokonują rocz­
nych podsumowań swej pra­
cy, omawiają swoje osiągnię­
cia i błędy oraz dzielą między 
swych członków zebrane plo­
ny i uzyskaną gotówkę. — Na 
zdjęciu: członek Spółdzielni
Produkcyjnej w Banioszu w 
pow. Piaseczno — Michał Ha- 
rasim pobiera zboże w spół­
dzielczym magazynie, za prze­
pracowane dniówki obrachun­

kowe.

Rosenbergów donoszą z Pa­
ryża, Berlina, Pekinu i in­
nych stolic.

Wyczyny bandytów 
de GaiiHe’a

Nowa prowokacja
bojówek
faszystowskich
w Paryżu

PARY2 (PAP)
Jak podaje „Humanltć", w 

nocy z niedzieli na ponledzia 
łek banda bojówkarzy faszy­
stowskich wyłamała drzwi do 
lokalu sekcji Komunistycz­
nej Partii Francji w XV 
okręgu Paryża, podpaliła 
znajdujące się w tym lokalu 
broszury, ulotki, afisze itp. 1 
zdemolowała urządzenie lo­
kalu. Dzięki przytomności lo­
katorów domu, ogień w loka­
lu KPF został ugaszony. 

Posiedzenie
Rady Naukowej
orzv ministrze zdrowia

W dniu 12 bm. rozpoczęły 
się obrady pienarne Rady 
Naukowej przy ministrze 
zdrowia. W obradach, któ­
rym przewodniczy prof. dr 
Ludwik Paszkiewicz — prze­
wodniczący Rady Naukowej, 
bierze udział ponad 100 naj­
wybitniejszych specjalistów 
ze wszystkich dziedzin medy­
cyny, m. in. rektorzy akade­
mii medycznych oraz preze­
si zainteresowanych towa­
rzystw naukowych.

Tematem plenarnego po­
siedzenia jest plan rozwoju 
nauk medycznych w 1953 ro­
ku, ocena dotychczasowej 
pracy Rady Naukowej i wy­
tyczne jej działalności na rok 
bieżący.

Mięso może być sprzedawane 
bezpośrednio konsumentom, ale 
wyłącznie na wyznaczonych 
przez powiatowe rady narodowe 
miejscach: —- na targach, jar­
markach, bazarach i w halach 
targowych, które będą odpo­
wiednio do tego przygotowane, 
albo też gminnym spółdziel­
niom.

Jednocześnie rady narodowe 
ustalą i ogłoszą dni i godziny o- 
raz szczegółowe regulaminy 
sprzedaży mięsa. Na targach, 
jarmarkach, bazarach i w ha­
lach targowych chłopi mogą 
sprzedawać mięso wieprzowe, 
wolowe, cielęce, baraninę, sło­
ninę, sadło, ozory, nogi, głowiz­
nę i słoninę wędzona w ilościach 
nie większych niż 5 kg mięsa i 
tłuszczów na jednego nabywcę. 
Kupowanie mięsa do dalszej od­
przedaży jest zabronione.

Jeżeli chodzi o wędliny i wy­
roby wędliniarskie, to wolno je 
sprzedawać, ale tylko wtedy, 
jeżeli zostały one wyprodukowa­
ne na zlecenie chłopa — hodow­
cy przez masarnie gminnej spół­
dzielni. Takie wędliny i wyro­
by masarskie powinny być za­
opatrzone w plomby lub w ety­
kiety, na których będą podane: 
nazwa i adres masarni, nazwa 
wędliny według recepty i data 
jej wyprodukowania. Wędlin, 
wyprodukowanych w gospodar­
stwie przez rolnika — hodowcę, 
sprzedawać nie wolno.

Bardzo ważny jest przepis, 
że sprzedawać mięso w obro­
cie detalicznym może tylko 
ten chłop - hodowca, na któ­
rego nazwisko zostało wysta­
wione zaświadczenie gminnej 
Rady Narodowej lub gminnej 
ekspozytury CUŚiK-u o wypeł 
nleniu obowiązkowej dostawy 
żywca. Powierzanie sprzeda­
ży mięsa Innym osobom jest 
zabronione. Członkowie spół­
dzielni produkcyjnych mogą 
dokonywać sprzedaży rów­
nież zespołowo, za pośredni­
ctwem jednego z członków, 
upoważnionego przez zarząd 
spółdzielni.

Sprzedaż oraz przewóz mię­
sa i jego przetworów musi 
odbywać się zgodnie z obo- 
wiązującymi przepisami sa­
nitarnymi. Stałe miejsca 
sprzedaży detalicznej w ha­
lach targowych i bazarach 
powinny posiadać niezbędne 
urządzenia sanitarne, wodę 
bieżącą, kanalizację, posadz­
kę — nadającą się do zmy­
wania. specjalne stoły sprze 
dażne. pieńki do rąbania, wa 
gi itp. Mięso wystawione na

sprzedaż powinno być przy 
kryte czystym papierem lub 
białym płótnem. Punkty de­
talicznej sprzedaży w mniej­
szych ośrodkach — na tar­
gach 1 jarmarkach będą urzą 
dzane tam, gdzie jest twarda 
nawierzchnia, woda 1 stoły 
sprzedażne z drzewa nieżywi - 
cznego. W miarę możności 
stoły będą miały daszki o- 
chronne.

Mięso 1 jego przetwory 
przywożone przez producen­
tów do detalicznej sprzedaży 
będą badane przez stacje 
kontroli na targowiskach, 
które dopuszczą do sprzedaży 
tylko mięso w pełni nadające 
się do spożycia.

Osoby, sprzedające mięso, o- 
bowiązane są mieć odzież o- 
chronną — tzn. białe fartuchy, 
które, podobnie jak wagi, topo- 
ry, tasaki, noże i piły, będzie 
można wypożyczać na targowi­
sku za odpowiednią opłatą. Po­
za tym targowiska umożliwią 
chłopom — hodowcom przecho­
wanie mięsa niesprzedanego w 
danym dniu do następnego dnia 
lub do następnego targu oraz 
możność , zaopatrzenia się na 
miejscu w potrzebny papier, lód 
itp.

Za wszystkie usługi tar­
gowiska oraz za wynajęcie 
miejsca sprzedaży chłopi 
będą wnosić opłaty, ustalo­
ne przez Ministerstwo Han 
dlu Wewnętrznego.

Koncert przyjęty został z 
wdelkim aplauzem. Widzowie 
powitali gorąco artystów pol­
skich, nagradzając ich wystę­
py hucznymi oklaskami. 
Szczególny, sukces odnieśli na 
koncercie śpiewacy Domie- 
nlecki i Klonowski, śpiewacz­
ki Foltynówna i Kawecka, 
pianistka Czerny-Stefańska i

Międzynarodowa
konferencja
naukowców
i®/ Pradze

PRAGA (PAP)
Dnia 13 stycznia rozpocz- 

nie się w Pradze 3-dniowa 
międzynarodowa konferencja 
uczonych z dziedziny rolnic­
twa ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej.

Uczestnicy konferencji 
przedyskutują problem zasto­
sowania bogatych osiągnięć 
radzieckiej nauki rolniczej, 
wymienią doświadczenia i c- 
mówią formy i treść współ­
pracy wyższych rolniczych 
zakładów naukowych ZSRR i 
krajów demokracji ludowej.

Dokerzy Oranu
przeciwko
niespr awiediiwei wojnie
w Vietnamie

Jak donosi „Humanitć", 
dnia 9 bm. dokerzy portu w 
Oranie jednomyślnie odmó­
wili załadowania transportu 
broni i amunicji, przeznaczo­
nego do Indochin.

Fot
Jednostka artylerii chińskich ochotników
która zadała agresorom amerykańskim w rejonie 

Sangkumryung poważne straty.

50 tvsięcv dezerterówLilii Francji realizuje uchwały
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

Sesja Francuskiej Krajowej Rady Pokoju
' PARYŻ (PAP)

W Paryżu obradowała sesja Krajowej Rady Pokoju, po­
święcona omówieniu problemów, związanych z wcieleniem Jj^asy, dezercja z armii USA
w życie uchwał Kongresu Narodów w Obronie Pokoju.
Na sesji tej podkreślono hl 

storyczne znaczenie Kongre­
su i konieczność jak najszer 
szego popularyzowania jego 
uchwał wśród ludności Fran­
cji. Sesja uchwaliła apel do 
narodu francuskiego. W ape­
lu tym Krajowa Rada Poko­
ju stwierdza, że gwarancją 
bezpieczeństwa Francji jest 
przywrócenie jej niezawisło­
ści narodowej. Apel podkre­
śla, że podpisanie traktatu 
pokojowego ze zjednoczony 
mi, demokratycznymi Niemca 
mi uchronić może państwa 
sąsiadujące z Niemcami od 
niebezpieczeństwa odrodzę 
nia mllitaryzmu niemieckie’ 
go, jedynie po podpisaniu 
takiego traktatu Niemcy za­
chodnie przestałyby być o-

gniskiem wojen. Pokój w 
Yletnamie — głosi dalej apel 
— jest możliwy. W tym celu 
należy wszcząć rokowania z 
przedstawicielami narodu 
v*etnamskiego. Natychmiasto 
we przerwanie ognia w Korei 
otwiera drogę do sprawiedli­
wego rozwiązania spornych 
problemów na podstawie ro­
kowań.

Wskazując na olbrzymie 
znaczenie, jakie miałoby pod­
pisanie przez 5 wielkich mo­
carstw paktu pokoju, apel 
podkreśla, że Francja, będąc 
jednym z wielkich mocarstw, 
powinna wnieść swój pozy­
tywny wkład w' dzieło osła­
bienia napięcia międzynaro­
dowego.

Masowe ucieczki
żołnierzy amerykańskich 
z wojska

NOWY JORK (PAP)
Jak wynika z doniesień

skrzypaczka Wiłkomirska. 
Wysoką klasę artystyczną wy­
kazała orkiestra Państw. O- 
pery Poznańskiej pod batutą 
głównego dyrygenta Bierdia­
jewa. Z zasłużonym powadze, 
niem spotkał się występ Pań 
stwowego Zespołu Pieśni i 
Tańca „Mazowsze".

Na koncercie obecni byli 
członkowie rządu ZSRR — 
J. W. Stalin, W. M. Molo- 
tow, G. M. Malenkow, Ł. P. 
Beria, K. J. Woroszylow, 
N. S. Chruszczów i inni.

Rząd ZSRR wyraża
■wdzięczność uczestnikom 
koncertu i postanowił przy­
znać im nagrodę pieniężną 
w sumie 200 tysięcy rubli.
MOSKWA (PAP)
Z niezwykłym wzruszeniem 

i nieopisaną radością powi­
tali artyści polscy, bawiący 
na występach w Moskwie, wo 
dza postępowej ludzkości Jó­
zefa Stalina, który w towa­
rzystwie swych najbliższych 
współpracowników dnia 12 
bm. był obecny na przedsta­
wieniu polskich zespołów ar­
tystycznych i solistów w Te­
atrze Wielkim Związku Soc­
jalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Było to niezapom­
niane przeżycie. Sala roz­
brzmiewała długo nie milk­
nącymi owacjami na cześć 
Wielkiego Stalina.

Publiczność, zapełniająca 
widownię, witała niezwykle 

! serdecznie gości polskich,
| manifestując swe uznanie dla 
dorobku artystycznego Polski 
Ludowej.

Radość naszych artystów, 
bawiących w Moskwie, dzieli 
cały naród poLski. który z 
głębi serca wdzięczny jest 
bratniemu narodowi radziec­
kiemu za gorące uczucia .przy 
jaźni i za uznanie dla na­
szych osiągnięć kulturalnych. 

Fakt, że rząd radziecki 
wyraził wdzięczność arty­
stom polskim i przyznał im 
nagrodę — jest dla wszyst­
kich naszych artystów po­
wodem dumy i zachętą do
dalszej twórczej pracv

W
wraca zespól

Opery poznańskiej
z Moskwy

W dniu wczorajszym przy 
były z Moskwy wagony z de­
koracjami 1 rekwizytami Ope 
ry poznańskiej. Zespół Opery 
opuszcza stolicę ZSRR w dniu 
14 bm. W dniu 16 spodziewa­
ny jest powrót zespołu do 
Poznania.

od chwili wybuchu wojny w 
Korei, przybrała niebywałe 
rozmiary. Łączna liczba de­
zerterów od czerwca 1950 r. 
obliczana jest, według da­
nych oficjalnych niewątpli­
wie pomniejszonych, na bli­
sko 50 tysięcy osób. Zjawisko 
masowej dezercji świadczy 
wymownie o nastrojach wśród 
żołnierzy USA, których du­
cha nie mogą podnieść żadne 
środki dyscyplinarne.

M/S „Batory"
powrócił
z Indii
10 stycznia br. na jeden dzień 

przed terminem powrócił do 
Gdyni ze swego kolejnego 
rejsu do Indii M/S „Batory”.

Krwawe zajścia
w Pakistanie

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje / 

Karaczi: Krwawe represje 
*wobec studentów w Karaczi 
wywołały nowe rozruchy w 
tym mieście. Dnia 9 bm. tłum 
ludzi zniszczył 4 magazyny, 
zabierając znajdującą się 
tam broń. Policja i wojsko 
wielokrotnie otwierały ogień 
do tłumu. 3 osoby zostały za 
bite a przeszło 40 odniosło 
rany.

Dnia 10 bm. w Karaczi 
wprowadzono godzinę poli­
cyjną od 17 do 7. Policja o- 
trzymała rozkaz użycia broni 
bez uprzedzenia wobec „gwał 
cicieli porządku".

W mieście trwają masowe 
rewizje i aresztowania. Dzień 
nik „Evening Times" donosi 
że w czasie starć zabitych zo. 
stało 20, a rannych 200 osób.



Z archiwum WIN OD
I I

jne-i inne żne życzeniau Bilans tygodnia
w sklepach i na targowiskach

Propaganda radiowa reak­
cji stale operuje pojęciem 
„groźby'wojennej” ze strony 
ZSRR. Między sobą jej re­
prezentanci są szczerzy i by­
najmniej nie udaja, że wierzą 
w tę „groźbę”.

„W 1948 roku Stany Zjed­
noczone miały jedna‘ okazję 
rozegrania zbrojnej partii z 
Rosją. Dziś jest już na to za 
poźno. Na szybki wybuch 
wojny, która może powstać z 
tej lub innej inicjatywy, z 
tej lub innej strony, liczyć 
nie można. Rosja nie ma in­
teresu w jej sprowokowaniu” 
(delegatura WIN do kraju, 
2. 12. 1949 r.). „Nie przypusz­
czam, by Rosja sama chciała 
rozpocząć woinę...” (Macio- 
łek, 18. 2. 1952).

Reakcyjna emigracja ukry­
wa przed krajem nie tylko 
rolę „zachodu” i „wschodu” 
w przygotowaniach wojen­
nych — ukrywa również swo­
ją własną rolę.

„Cynizm i „wszelka cena! 
zaczyna być leitmotywem po 
li tyki amerykańskiej... Nie 
wiem, co z tego podasz or­
ganizacji WIN w kraju, ale 
myślę, że trzeba im podać w 
słowach mniej drastycznych... 
Anglosasi zawsze będą pró­
bowali oszczędzać swoich, a 
innymi szastać...” (z listu de­
legatury WIN z 7. 10. 1951).

A więc nawet własnych 
zwolenników trzeba okłamy­
wać...

„Naszą polityką mogłoby 
być wykorzystywanie wszy­
stkich kontaktów' do powta­
rzania, że tylko wojna jest w 
interesie świata, i do prowa­
dzenia propagandy za jej 
wybuchem... (ale) nasze pod­
szepty nie przeważą szali, a 
nam stworzą markę „Kriegs- 
hetżerów”, tym, którzy w,’ tej 
wojnie będą klientami z 
własnei woli, czy przymusze­
ni, tezy tej także z powyższej 
przwczyny nie można poda­
wać.”

„Klientami”, takimi przy­
muszonymi. w przyszłej woj­
nie mieliby być i Polacy, wiec 
im nie należy podawać, że 
emirranccy funkcjonariusze 
amerykańskiego wywiadu są 
„Kriegshetzerami” — podże­
gaczami wojennymi. Przeciw­
nie, przez wszystkie „Głosy 
Ameryki” i „Wolne Europy” 
trzeba bez przerwy powta­
rzać, jak bardzo USA i Ich 
agenci chcą pokoju, a tylko 
Związek Radziecki chce woj­
ny...

Zadziwiająca w tym wszy­
stkim jest nie tylko podłość 
emigracyjnych zdrajców, lecz 
również ich, nazwijmy to de­
likatnie, polityczna krótko­
wzroczność.

Korespondencja — WIN-u 
przypomina kalendarz ter­
minowy dokładnego urzędni­
ka, bo roi się od dat 1 termi­
nów. Tylko że sa to daty i 
terminy... wybuchu wojny, 
która jakoś mimo kalendarza 
nie wybucha.

1948: „Amerykańska wojna 
prewencyjna może być moż­
liwa najwcześniej w tym sa­
mym czasie (1950 r.) lub nie­
co później...” . (Jan Krajew­
ski).

1948: „Według Mirskiego
(Mikołajczyka) wybuchu kon 
fliktu można się spodziewać

jeszcze w tym roku...” (dele­
gatura WIN, 6. 8.).

1949: „Odnośnie zagadnie­
nia terminu konfliktu... nale­
ży się liczyć z dwoma do 
trzech lat...” (Maciołek, 22.8.) 
„Mirski (Mikołajczyk) uwa­
ża, że lotnictwo amerykań­
skie będzie gotowe w 1952 r 
Nie wyklucza jednak wcześ­
niejszego konfliktu...” (Ci- 
chalewski, 11. 8.).

1951: „Spece amerykańscy 
przewidują krytyczny mo­
ment na koniec maja tego 
roku... Według mnie 1 innych 

ocen po 18 miesiącach...” (Ma
ciołek,31. 1.).•
Warunki amerykańskiej 
„pomocy44

Ktoś mógłby przypuszczać, 
że w ten sposób o wodnie mo­
gą mówić tylko półgłówki, nie 
zdający sobie sprawy z tego, 
czym jest wojna, że ci pano­
wie łączą z wojną tylko to, 
co zachowali w pamięci ze 
swojej kariery wojskowej: 
malowmicze peleryny, ułań­
skie szabelki i limuzyny na 
szosie zaleszczyckiej. Tak je­
dnak nie jest.

„Przewidujemy, że wojna 
będzie długotrwała, że będzie 
miała charakter niszczący...” 
(sztab Andersa w liście z 5 
grudnia 1950).

„Będzie to wojna długo­
trwała... Może ona być biblij­
nym końcem świata, może 
być jednak również zrealizo­
waniem naszych wielkich na­
dziei” — pisał 11. 7. 1950 ro­
ku „Jerzy” (Lerski) do WIN 
w kraju.

„Biblijny koniec świata” 
Jest oczywiście wytworem 
przesadnej, atómwej fanta­
zji. Ale ważne w tym wypad­
ku jest, co taki pan Lerski 
jest gotów „zaryzykować”, 
albo zniszczenie Polski -J- al­
bo „zrealizowanie naszych 
marzeń”, to jest, powrotu 
władzy kapitalistów, obszar­
ników' i sanacyjnych pułkow­
ników' w Polsce. Z taką sa­
mą fantazją ten czy inny pan 
Lerski zapewne grał kiedyś 
vabanque w' Monte Car lo­

że ci agenci amerykańskie­
go wywiadu nie mają złudzeń 
co do celów' polityki amery­
kańskiej — o tym świadczy 
choćby parę cytat z ich ko­
respondencji:

„...Wizyta Marka (Macioł- 
ka) w USA jest szczegółowo 
opisana w raporcie do kie­
rownictwa WIN... Marek do­
szedł w rozmowach dość wy­
soko. bo do zastępcy podse­
kretarza stanu i szefa sztabu 
armii USA, stwierdził: poli­
tycznie USA — WIN nie po­
ciera, bo popierają Niemców 
i Ukraińców. (To znaczy — 
faszystów niemieckich i u- 
kraińskich — redl Jedni i 
drudzy mają obecnie w USA 
wielkie wpływy... Trzeba wy­
łom poszerzyć, trzeba przy­
jąć pewne zadania odnośnie 
Ziem Zachodnich, to wtedy 
po dłuższym czasie można li­
czyć na amerykańską „po­
moc” (s ,raw'o;;danie dot. roz­
mów' z „Adamem” (Borycz­
ko) z dnia 29. i 30. 4. 1949 
roku).

„Ameryka buduje Europę 
na silnych Niemcach...” (de­
legatura WIN. 1 11. 1948 r.i.

„...inacze' przestawia sic

sprawa Ziem Zachodnich. Tu­
taj należy się liczyć z pró­
bami stworzenia przez Niem­
ców faktów dokonanych na 
ich korzyść.”

„...Odnośnie granic, w Ame­
ryce stoimy gorzej, aniżeli w 
Anglii” (delegatura WIN, 
6. 8. 1948 r.).

Oblicze „zbawców**
Reasumując:
Emigracja, będąca na żoł­

dzie wywiadu amerykańskie­
go, prze do wojny, wszystkie 
swoje nadzieje *wiąże z woj- 
ną. Wie, że wrojna przyniosła­
by wielkie zniszczenia, że na­
ród polski dąży do pokoju, 
i dlatego starannie ukrywa 
swoje prawdziwe oblicze nie 
tylko przed krajem, ale na­
wet przed własnymi zwolen­
nikami. Wie, że celem USA 

jego głównego narzędzia, 
neo-hitlerowsżk’ego Wehr­
machtu, jest odebranie nam 
co najmniej Ziem Zachod­
nich.

Dlaczego więc emigranccy 
politykierzy wysługują się 
wywiadowi amerykańskiemu, 
dlaczego wykonują jego bru­
dną robotę?

Rzecz jasna, dlatego, że na- 
w'et za cenę zniszczenia kra­
ju, za cenę ofiar narodu, 
chcieliby kiedyś móc wrócić 
do tej Polski nie tyle na bia­
łym koniu Andersa, ile na 
czołgu Guderiana. Ale nie 
tylko o to chodzi.

„Jak długo była forsa na 
emigracji, wszyscy byli boha­
terami. Forsa się kończy — 
każdy błerze d..e w' garść i 
myśli o swoich interesach...” 
(z listu delegatury, dot. roz­
mowy z Boryczko . z 27. 4. 
1949 r.).

„W poprzednim raporcie 
pisałem, że w kociołku emi­
gracyjnym wre i gotuje się, 
teraz przekonałem się, że z 
tego gotowania, każdy pra­
wie bez wyjątku chce uzys­
kać najpierw dla siebie naj­
lepszy kąsek, potem dla partii 
czy stronnictwa swego, a po­
tem myśli o kraju”, oczywiś­
cie pokrywając to wszystko 
frazesami, że tylko on (przez 
duże O — raczej dwra OO) 
posiada najlepszą receptę na 
zbawienie ojczyzny... — pisał 
Cichalewski 18. 9. 1952 roku.

Pisałam wyżej o tym, jak 
— z pomocą wojny, bomb i 
Wehrmachtu — chcą nas 
„zbawić”. Te dwie ostatnie 
wypowiedzi były potrzebne, 
żeby pokazać, kto chce nas 
„zbawić”, wyjaśniają one tę 
sprawę wystarczająco.

Ed. W.
(z „Życia Warszawy”)

IV Plenum
Zarządu Głównego 
L. P. 2.

WARSZAWA (PAP) »
W dniu 11 bm. obradowało 

w Warszatcie IV Plenum Za­
rządu Głównego Ligi Przyja­
ciół Żołnierza. Obradom prze­
wodniczył prezes Zarządu 
Głównego LPż — Stefan Ma­
tuszewski.

Tematem plenum było pod­
sumowanie wyników pracy 
organizacji w roku ubiegłym 
oraz ustalenie wytycznych 
działania na rok 1953. Zagad­
nieniom tym poświęcony był 
referat sprawTozdawczy sekre­
tarza Zarządu Głównego LPŻ 
— Ferdynanda świetlika,

fl/l lnął tydzień od o- 
LTJ- głoszenia uchwały

Rady Ministrów z dnia 
3 stycznia. Oglądając się 
wstecz i analizując mi­
niony tydzień możemy 
stwierdzić z zadowole­
niem, że minął on pod 
znakiem stabilizacji han­
dlu, lepszego zaopatrze­
nia ludności w towary, 
zwiększania wydajności 
pracy przez załogi robot­
nicze i zadowolenia wsi 
z powodu nowych warun­
ków kontraktacji żywca 
i buraków' cukrowych o- 
raz możliwości sprzedaży 
nadwyżek produkcyjnych 
na wolnym rynku.

Słowa uznania należą się 
handlowi uspołecznionemu, 
który na ogół wywiązał się 
dobrze z zadania i potrafił 
szybko i sprawnie przystoso­
wać się do nowych warun­
ków. Dobrze spisały się hur­
townie Centrali Spożywczej, 
które wykazały dużo energii 
i zmysłu organizacyjnego. Sło 
wa uznania należą się rów­
nież Miejskiemu Handlowi 
Mięsem, Centrali Ogrodni­
czej, Centrali Mleczarskiej. 
Nieco gorzej spisała się Cen­
trala Jajczarsko-Droblarska, 
która nie potrafiła należycie 
zaplanować lokalizacji re­
zerw oraz Centrala Rybna, 
która nie wykazała nawet 
części tej ruchliwości, którą 
przejawiała w okresie przed­
świątecznym.

Znika powoli jedna z głów­
nych plag ludności miejskiej, 
a mianowicie trudności przy 
zakupach pieczywa. Trudno­
ści te były szczególnie dotkli­
we wt okolicach dworców', skąd 
kułacy i spekulanci wykupy­
wali masowo chleb dla skar­
miania bydła lub świń. Za­
kupy nie sprawiają już nig­
dzie trudności | powoli zni-

Wyrok w procesie agentów wywiadu USA
zdrajców narodu czechosłowackiego

PRAGA (PAP)
Czechosłowacka Agencja 

Telegraficzna podaje:
W dniach od 7—10 stycz­

nia w Okręgowym Sądzie w 
Karlonych Varach 'toczył się 
proces grupy zbrodniarzy 
antypaństwowych. którzy, w 
myśl instrukcji amerykań­
skich ośrodków terrorystycz­
nych, uprawiali na teryto­
rium Czechosłowacji zdra­
dziecką działalność. Zdoby­
wali oni ważne informacje 
szpiegowskie o gospodarce 
czechosłowackiej i armii, o 
organach bezpieczeństwa na­
rodowego i transporcie oraz 
pomagali zdrajcom w uciecz­
ce za granicę.

Jedną ze zbrodni tej bandy 
bytó uprowadzenie 17 wrześ­
nia 1951 roku pociągu Praga 
—Asch do Selb (miejscowo­
ści położonej w amerykań­
skiej strefie okupacyjnej 
Niemiec).

Przed sądem stanęło 11 o- 
skarżonych. Dokonywali oni 
zbrodni antypaństwowych z 
nienawiści do ustroju ludo­
wo-demokratycznego.

Pierwszy zeznawał b. za­
rządzający restauracji w 
Chebie R. Pruha, który był 
pośrednikiem w nielegalnym 
przechodzeniu przez granicę. 
Jego restauracja była azylem 
dla elementów antypaństwo­
wych i miejscem zbierania 
informacji, przeznaczonych 
dla wywiadu amerykańskiego 
CIC, z którym utrzymywał on 
ścisły kontakt. Pruha' utwo­
rzył grupę antypaństwową w 
Chebie. Grupa Pruhy nawią­
zała kontakt z taką samą 
bandą szpiegowską, którą w 
Pradze utworzyli po wydarze­
niach lutowych 1948 r. agen­
ci wywiadu amerykańskiego. 
Tą ostatnią bandą kierował 
właściciel biura maklerskiego
— Silhart.

Jednym z agentów, którzy 
utrzymywali kontakt całej 
grupy z organami amerykań­
skiego ośrodka szpiegowskie­
go i terrorystycznego, był 
syn oskarżonego F. Silhart a
— V. Silhart. będący również 
agentem wywiadu francu­
skiego. Agent V. Silhart nie­
legalnie przybywał do Cze­
chosłowacji z różnymi zada­
niami szpiegowskimi i wyjeż­

dżał z powrotem, korzystając 
z pośrednictwa ludzi Pruhy. 
Pomagali mu w tym oskar­
żeni Srszeń 1 Czitka. Aby u- 
możliwić Silkartowi ponowne 
przejście granicy skontakto­
wali go oni z agentem CIC — 
K. Truchą, urzędnikiem za­
rządu kolei naństwowych w 
Chebie, któremu udało się 
później w czasie uprowadze­
nia pociągu zbiec za granicę.

Oskarżony Czitka, który 
rozpoczął swą działalność an­
typaństwową od rozpowszech 
niania oszczerczych ulotek, 
nadużywał swego stanowiska 
urzędnika sądowego i poma­
gał Trusze w przygotowaniu 
uprowadzenia pociągu. Agen­
towi amerykańskiemu Tru­
sze pomagała w działalności 
antyoaństwowei jego'kochan­
ka 'Zielona, która pomagała 
jemu zdobywać broń, przy­
dzielaną bandytom.

Sąd skazał F. Silharta na 
karę śmierci, R Pruhę — na 
dożywotnie więzienie, Srsze- 
nia na 22 lata, Czitke na 20 
lat, Zieloną na 5 lat więzie­
nia oraz zarządził przepadek 
mienia oskarżonych na rzecz 
skarbu państwa.

kają kolejki sprzed sklepów. 
Nie brak oczywiście pewnych, 
zgrzytów w funkcjonowaniu 
sprawnej maszyny dystrybu­
cyjnej, ale szybka interwen­
cja hurtowni handlowych, 
likwiduje braki. Na przykład 
w szeregu miejscowości wro­
ga propaganda rozsiewała 
wiadomości, że nastąpi pow­
tórna podwyżka cen cu­
kru, mydła i ryżu. Lu­
dzie rzucali się do wykupy­
wania tych artykułów i póki 
hurtownie nie nadesłały 
zwiększonych kontyngentów, 
dawał się odczuwać brak 
tych produktów.

Sprzedawców
obowiązu je grzeczność

Funkcjonowanie aparatu 
handlowego nie odbyło się 
bez pewnych niedociągnięć, 
które jednak niewątpliwie zo­
staną w najbliższych dniach, 
usunięte. Jednym z takich ty­
powych niedociągnięć było 
nierównomierne podniesienie 
cen na takie same artykuły 
w różnych punktach sprze­
daży.

Poważniejszym niedociąg­
nięciem jest częściowe nie­
przystosowanie sprzedawców 
do nowych warunków han­
dlu. W wielu sklepach mięs­
nych można było usłyszeć 
niegrzeczne załatwianie klien 
tów, którzy żądali specjal­
nych gatunków mięsa.

Jest to zupełnie błędne po­
dejście ekspedientów, przy­
zwyczajonych do systemu 
kartkowej sprzedaży. Ekspe­
dienci tacy muszą pamiętać, 
że w obecnych warunkach 
wykonanie przez nich planu 
zależeć będzie od tego, jak 
się ustosunkuje do nich pu­
bliczność.

Ceny na wolnym rynku
spadają

Charakterystyczną jest re­
akcja wolnego rynku na o- 
głoszenie uchwały. Początko­
wo kułacy i spekulanci żądali 
znacznie wyższych cen za 
swoje towary, tłumacząc, że 
przecież ceny na wolnym 
rynku muszą wzrosnąć w tym 
samym stosunku, w jakim 
wzrosły ceny w handlu us$^- 
łecznionym. W wielu miejsco­
wościach żądano na wolnym 
fynku 80 do 100 zł za 1 kilo­
gram masła osełkowego. Wo­
bec braku nabywców cena 
masła spadła szybko poniżej 
cen handlu uspołecznionego. 
To samo zjawisko można by­
ło zaobserwować w stosunku 
do innych artykułów, jak 
śmietana, twaróg, jaja itd.

Ludność sądziła, że ta ob­
niżka cen na wolnym rynku 
przyczyni się do chwilowego 
zmniejszenia podaży arty­
kułów żywnościowych ze wsi 
do miasta. Obawy te okazały 
się jednak nieuzasadnione 
Dowóz zarówno warzyw, jak 
nabiału na targowiska odby­
wa się normalnie. W niektó­
rych miejscowościach nastą­
piło nawet ożywienie na tyru 
odcinku handlu.

Reasumują/; — należy 
stwierdzić z zadowoleniem, 
że normuj:, się stosunki^ go­
spodarcze, maszyna handlu 
uspołecznionego pracuje co­
raz sprawniej. Ceny na wol­
nym rynku spadają.

B. Z.

W Turcji zawieszono działalność „Ko­
mitetu Pokoju". Jego założyciele za­

stali uwięzieni.
Reakcjoniści oświadczyli, że Komitet jest

„niebezpieczną organizacją".
— Zatruwa ona duszę ludzi! — dowodzą 

rządowe organy. — To jest prawdziwa trir 
cizńa!

A Bechidsze Boram, założyciel „Komitetu" 
tak oświadczył przed trybunałem, który go 
sądził: x

— Zgadzam się, że działalność naszego 
„Komitetu", walczącego o Akój, jest tru­
cizną. Ale trucizną nie dla ludzi pracy, lecz 
dla kapitalistycznej burżuazji, która by 
chciała doprowadzić do nowej wojny.

Bechidsze Boram, Adnan Dżemgil i Dże 
mai Anal oświadczyli przed sądem, że tu 
reckie matki i dzieci robotnice i chłopi nie 
chcą wojny i nie zwdza sle nigdy ażeby 
ich wola pokoju została złamana. Za toteż 
owi tureccy bojownicy o pokój zostali ska­
zani na piętnaście lat więzienia.

Tak więc na hasło „Chcemy żyć!" rząt 
turecki odpowiedział ciężkimi represjami 
I prawie codziennie osadza się w więzie­
niach nowych skazańców.

Dzisiejsze metody sądów tureckich nie 
różnią, się niczym od faszystowskich. Ba' 
Przypominają one czasy średnowiecza. Sę­
dziowie i prokuratorzy tureccy nie różnią 
się niczym od dawnych kadich z czasów 
sułtańskich.

Powrót do średniowiecza
PozwóJcie, że wam opowiem małq historyjkę 

o kadim, który wydawał wyroki według swo* 
jego „widzimisię*', ponieważ nikt nie odwnżvtfbv 
się pociqgnnó*go do odpowiedzołności.

Pewien cieśla zbudował balkon z drzewa 
Balkon był piękny, zgrabny, ale cóż?

Zdarzyło się pewnego razu, że na balkon 
wszedł właściciel domu, człowiek o potężnej 
tuszy.

Balkon nie wytrzymał ciężaru i załamał 
się. Nieszczęśliwy grubas spoczął pod jego 
gruzami.

Zrobił się wielki, krzyk.
Krewni grubasa dowodzili, że za krew 

trzeba zapłacić krwią. Wpłacili nawet ka 
diemu okrągłą sumkę, ażeby ten ukarał 
przykładnie winowajcę.

Cieśla bronił się, jak mógł. Kiedy uwie 
z i ono go. rzekł przed sądem:

— Powiadacie, że ja jestem winien? Ja 
swoją robotę wykonałem bardzo solidni? 
1 uczciwie. A że deski załamały się — nie 
jest tó moja wina, ale właściciela składu 
drzewa, Selima. Jego też pociągnijcie do 
odpowiedzialności I

Udano się do Selima.
— Chodź z nami! — powiedzieli do niego 

wysłannicy sądu.
Kadi spojrzał surowo na kupca.
— Czy to prawda, że sprzedałeś cieśli de’ 

ski?
— Prąwda.
— Przez te deski stało się nieszczęście. 

Deski były za cienkie. Dlaczego sprzedałeś 
’e?

A na to handlarz:
— Powiedziałem wyraźnie cieśli, że deski 

;ą za cienkie, że nie mam innych na skła­
dzie, lecz on wziął je mimo to!

Karakusz — tak zwał się kadi — nie 
słuchał jednak mowy, jaka na swoją obronę 
wygłosił Selim. Myślał tylko o jednym: że 
trzeba jak najszybciej wydać wyrok.

Spojrzał surowo na Selima, a potem 
oświadczył:

— Sprawiedliwości musi stać się zadość. 
Krew za krew! Gwoli przykładu należy po 
wiesić właściciela składu na drzwiach domu, 
w którym zdarzyło się nieszczęście.

Przystąpiono natychmiast do wykonania 
wyroku.

Ale co się okazało?
Skazaniec był stanowczo za wysoki: jegc 

stopy — kiedy powieszono go na niskich 
drzwiach — dotykały ziemi.

Ogólna konsternacja wśród oprawców 
i wśród widzów.

Wrócili do kadiego.
— Ten człowiek jest za wysoki, a drzwi 

za niskie! Nie możemy go powiesić... Co 
mamy teraz począć?

Karakusz, mądry kadi, rozgniewał się 
nie na żarty:

— Jesteście bandą głupców! — wrzeszczą’ 
wściekły. — Czy muszę wam wszystko ba­
ranie łby, dokładnie tłumaczyć? Czy sarni 
nie wiecie, jak macie postąpić?

— Racz nam powiedzieć, co mamy po 
ząć?
Kadi błysnął oczami i rozkazał:
— Skoro ten łotr jest za wysoki, weźcie 

w takim razie innego handlarza drzewem 
i powieście go! Jestem przekonany, że 
gdzieś tam wynajdziecie jakiegoś innego 
kupca, który będzie niższy, niż ten.

Za czym uwięziono jakiegoś niewinnego 
ąsiada, zaprowadzono go na miejsce kazn: 
powieszono...
...Dzisiaj sądzi się i więzi w Turcji bo- 
wników o pokój tylko dlatego że naród 
irecki pragnie pokoju... I któż z nas śmie 
’ ierdzić, że ci dzisiejsi tureccy sędziowie 

sprawiedliwsi i mądrzejsi niż kadi Ka-
akusz?

Z bułgarskiego S.



Piłkarstwo polskie staje na mych podstawach
Sześć drużyn poznańskich

w lidze międzyokręgowejw szechstronna ocena naszego piłkarstwa doprowadzi­
ła do rozpoznania błędów i ustalenia nowrych syste­

mów rozgrywek, które winny wpłynąć na mobilizację za­
wodników i trenerów. Dźwignią poziomu w bieżącym ro­
ku będzie intensywna praca wyszkoleniowa. Na filarze 
tym oprze się poziom naszego piłkarstwa. Opracowany 
obecnie system rozgrywek stanowić będzie bodziec do mo­
bilizacji zespołów7.

25 drużyn z Wielkopolski
weźmie udzia-ł

w II Daidzie narciarskim PTTK

Dalszym czynnikiem wspie­
rającym i zabezpieczającym 
postęp stanowi baza materiał 
na. Nie mogą liczyć na po­
wodzenie drużyny, które nie 
dysponują przepisowymi bo­
iskami. dostatecznym sprzę­
tem, a przede wszystkim licz­
nymi rezerwami zawodników. 
Nie utrzymują się w czołów­
ce zespoły — komety, które 
raz zabłysnęły formą i szybko 
zgasły z braku rezerw zawod­
ników i rezerw materialnych.

Wychodząc z tych założeń sek­
cja piłki nożnej GKKF ustaliła 
nowy system rozgrywek tworząc 
trzy ligi, i to: pierwszą — czo­
łówką piłkarstwa polskiego, dru 
gą — jako rezerwe ekstraklasy, 
oraz trzecią (w zależności od ilo­
ści drużyn, rozgrywaną jako 
wojewódzką względnie między 
wojewódzka ligę). Trzecia liga 
będzie reprezentacją terenu i u- 
zupełni ubytek z drugiej ligi.

Wyeliminowano dotychczasowe 
błędne założenia powstałe przy 
tworzeniu II ligi, która miała 
spełniać dwa cele: 1) być rezer­
wą I ligi i 2) miała reprezento­
wać piłkarstwo szerszego tere­
nu. Założenia te okazały się 
mylne, gdyż różnorodny poziom 
i nierównomierny rozwój pił- 
karstwa w poszczególnych okrę­
gach nie zabezpieczał rezerw dla 
I ligi, a w wyniku rozgrywek 
wyeliminowano przedstawiciel­
stwo terenu. W takiej sytuacji 
można było tylko przez automa­
tyczne typowanie lub utrzymy­
wanie w II lidze zapewnić u- 
dział słabszych okręgów. Auto­
matyzm ten hamował rozwój 
i obniżał wartość rezerw dla 
ekstraklasy. Nowa, II liga skła­
dać się będzie z czternastu dru­
żyn i nie jak dotychczas podzie­
lona na kilka grup.

Nie zrezygnowano jednak z 
przedstawicielstwa terenu, dla 
którego nowopowstała III liga 
(wojewódzka, względnie między 
wojewódzka) stanowi klasę. w 
której wzrastać będą umiejętno 
ści piłkarstwa terenowego

Poznań stworzył ligę między- 
okręgową z województwami: 
zielonogórskim i szczecińskim. 
Uwzględniając różnicę poziomu 
i liczebność drużyn, ustalono na 
naradzie roboczej z przedstawi­
cielami GKKF w Poznaniu na-

I stępujący skład ligi międzywo- 
! jewódzkiej: 6 drużyn z woje- 
j wództwa poznańskiego i tó: 

Stał. Gwardia, Budowlani i Og­
niwo z Poznania oraz Spójnia 
z Gniezna i Unia z Mosiny. Wo­
jewództwo zielonogórskie repre­
zentować będą: Stal (Z. <łóra). 
Kolejarz (Gorzów) i Spójnia 
(Żary). Szczecin również ma 3 
przedstawicieli w zespołach: 
Gwardii i Kolejarza ze Szcze­
cina oraz Kolejarza z Golenio­
wa.

By zapewnić trwałość ta­
kiego kolektywu drużyn ko­
nieczne są regulaminowe rygo 
ry. Każda z drużyn zobowiąza 
na jest do wystawienia zespołów 
juniorów i trampkarzy, z któ­
rych płynąć będą rezerwy do 
ligowych jedenastek. Jasno po­
stawiono sprawę walkowerów, 
tej plagi dręczącej organizato­
rów wszelkich rozgrywek. Re­
gulamin przewiduje: ..Kto odda 
(bez uzasadnionego powodu) 
punkty bez rozgrywki, zostaje 
skreślony z ligi" Również nie 
pomogą wybiegi tworzenia fik­
cyjnych zespołów juniorów i 
trampkarzy, ponieważ i tam 
kwestia walkowerów decydować 
bedzie o uczestnictwie w lidze 
międzywojewódzkiej.

I w III lidze wyeliminowano 
automatyzm. Ośrodki, które nie 
będą wykazywać postępu, spad- 
ną, a ich zespoły w eliminacjach 
o wejście nie zdobędą dostatecz­
nej ilości punktów, by uzupeł­
nić ubytek. Ten naturalny sy­
stem selekcji będzie bodźcem 
do pracy i wyłoni najżywotniej­
sze i najsilniejsze zespoły.

Jako niższe szczeble hierarchii 
piłkarskiej ustalono klasy A 
(wojewódzka), B i C, których 
mistrzowie walczyć będą o a- 
wans do wyższej klasy, a z kla­
sy A do III ligi, z której spadają 
dwie drużyny.

Te nowe założenia stwarzają 
mocne fundamenty rozwoju. Wy­
niki jednak będą zależały od pra 
cy trenerów i instruktorów oraz 
od prężności rad trenerów. Na 
rady okręgowe zrzeszeń spada 
duża odpowiedzialność i zada­
nie. stworzenia mocnych mate­
rialnych podstaw. Gdy spełnio 
ne zostaną plany sekcji piłki 
nożnej GKKF. można liczyć na 
stały wzrost poziomu piłkarstwa 
w naszym kraju. (K)

Ogromne zainteresowanie, i 
jakie również i w Wielko- i 
polsce wywołał II Turystycz- * 
ny Raid Narciarski PTTK — 
organizowany w dniach od 
12 do 15 lutego br. na szla­
kach Beskidów Zachodnich— 
wyraziło się w ilości zgłoszeń, 
które napłynęły do Poznań­
skiego Oddziału PTTK.

Województwo poznańskie 
reprezentować będzie w raj­
dzie ogółem 25 drużyn, każ­
da w składzie 6 osób. Druży­
ny te zgłosiły Zrzeszenia 
Sportowe: AZS, Ogniwo, li­
nia, Stal, Start, Budowlani 
oraz poszczególne zakłady 
pracy. W reprezentacji Wiel­
kopolski znajdą się ’m. in.: 
drużyna LZS-u. zgłoszona 
przez Instytut Przemysłu 
Włókien Łykowych w Pozna­
niu, drużyna juniorów z 
Technikum Budownictwa 
Przemysł., zgłoszona przez 
Budowlanych, drużyna z Ra-

W skrócie
Towarzyski mecz bokserski 

Gwardia (Zielona Góra) i 
Kolejarz (Wrocław) wygrali 
gospodarze 11:7. Najciekaw­
szą walkę dnia stoczyli w 
wadze muszej Hajduga (Gw) 
i Zieliński (Koi.). Zwyciężył 
reprezentant Zielonej Góry

Finałowy mecz w koszy­
kówce męskiej o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej Zielonej 
Góry przy udziale 6 drużyn, 
zakończył się sukcesem Spój­
ni z Zielonej Góry.

#
Rada Główna ZS Kolejarz 

organizuje w połowie lutego 
bież, roku dwutygodniowy o- 
bóz kondycyjny w górach dla 
piłkarskich zespołów ligo­
wych Warszawy, Poznania i 
Leszna.

Siatkarze leszczyńskiej 
Spójni rozegrali kilka spot­
kań. Mecz z Liceum Pedago­
gicznym wygrali 2:0, a z ze­
społem Merkury 2:1 Spotka­
nie Liceum Pedagogiczne - 
Merkury zakończyło się wy­
nikiem 2:0

Hokeiści Spójni (Września) 
gościć będą w dniu 18 bm. w 
f esznie, gdzie rozegrają mecz 
z LZS-Zaborowo.

W Lesznie gościli Koleja­
rze z Rawicza, rozgrywając 
dwa mecze koszykówki ze 
swymi imiennikami Oba me­
cze zakończyły się sukcesem 
gospodarzy Seniorzy wygrali 
74:55, a juniorzy 50:27. (x)

wieża oraz biorąca po raj? 
pierwszy w tego rodzaju im­
prezie udział -- drużyna Po­
znańskiego Oddziału Robot­
niczej Spółdzielni Wydawni­
czej ,.Prasa”. Z ramienia Po­
znańskiego Oddziału PTTK 
organizacją raidu zajmuje 
się ob. Henryk Kosicki.

Jak wiadomo, ilość zgło­
szeń, jaka napłynęła do kie­
rownictwa II Turystycznego 
Raidu Narciarskiego PTTK, 
przekroczyła wysoko liczbę 
uczestników (500 drużyn) 
tak, że z uwagi na przepu­
stowość tras i miejsc nocle­
gowych powstała konieczność 
ograniczenia liczby drużyn 
do przewidzianego limitu 

Ponieważ tendencją komi­
sji weryfikacyjnej jest u- 
względnić przede wszystkim 
okręgi narciarskie dotych­
czas mniej aktywne i nie 
mające z racji warunków kli­
matycznych wdełkich możli­
wości uprawiania turystyki 
zimowej k-walifikow7anej, na­
leży spodziewać się, że wszy­
stkie drużyny wielkopolskie 
zostaną do raidu dopuszczo­
ne.

Korzystając z chwilowych 
dobrych warunków śnież­
nych, drużyny poznańskie, 
zgłoszone do raidu rozpoczęły 
już trening, biorąc udział w 
jednodniowych wędrówkach 
narciaskich, organizowanych 
przez Poznański Oddział 
^_TK. Wezmą one również 
udział w Zimowych Biegach 
Patrolowych, które — .jeśli 
chodzi o Poznań — odbędą 
się w dniu 25 bm. (t)

Sekcja piłki nożnej AZS — 
Poznań zawdadamia, że z 
dniem 12 stycznia treningi 
odbywać się będą: dla tramp 
karzy i juniorów we wtorki i 
soboty w godz. 13—17 w sali 
gimnastycznej szkoły pod­
stawowej przy ul. Cegielskie­
go nr 1 oraz dla seniorów w 
poniedziałki i czwartki w go­
dzinach 20—22 w szkole TPD 
(sala górna) przy ulicy Sza­
marzewskiego.

Sekcja gimnastyczna Ko­
lejarza zwołuje zebranie 
wszystkich członków na śro­
dę, 14. 1. 1953 roku, o godzi­
nie 17 w sali gimnastycznej 
przy ulicy Berwińskiego. Z 
uwagi na ważne sprawy or­
ganizacyjne, związane z im­
prezami bieżącego sezonu, o- 
becność wszystkich członków 
obowiązkowa.

Z myślą o kobiecie
0 Zapewnienie kobietom pracy w przemyśle i we wszystkich 

dziedzinach życia narodu.
Zapewnienie im równej z mężczyznami płacy, równych 

możliwości zdobycia zawodu, równych szans wysunięcia się na 
wysokie, kierownicze stanowiska.

Kobiety na uczelniach stanowią 40 procent ogółu kształcącej 
się młodzieży.
£ Nieprzerwany rozwój sieci poradni macierzyństwa, klinik 

położniczych, szpitali dziecięcych i prewentoriów.
0 28 tysięcy dzieci w żłobkach stałych, dzielnicowych i przy­

fabrycznych. Około miliona dzieci rocznie na koloniach letnich. 
- © Wszystkie dzieci w wieku od 7 lat do 14 — objęte szkołą.

Dziesiątki tysięcy serc matczynych wezbranych szczęściem 
i dumą, że synowie ich i córki kształcą się na inżynierów, leka­
rzy, nauczycieli, farmaceutów, że bez trudu wchodzą na drogę
dla ich rodziców niegdyś zamkniętą.

Oto garść faktów obrazujących 
zdobycze kobiety polskiej w jej 
ludowej Ojczyźnie.

Pomimo tych niewątpliwych 
i wielkich zdobyczy, niełatwe 
jednak, nie pozbawione trudno­
ści było dotychczas życie ko­
biety polskiej.

To na nią spadał obowiązek 
układania budżetu domowego, 
owego trudnego „wiązania koń­
ca z końcem" wtedy, gdy po­
trzeby rodziny „ nie pokrywały 
się z jej dochodami.

To na nią spadał ciężar zdoby­
wania produktów niezależnie 
od braków w zaopatrzeniu ryn­
ku, przyrządzania koniecznie 
smacznych i koniecznie pożyw­
nych posiłków „z tego co jest”.

Rząd ludowy, który dał rów­
nouprawnienie kobiecie, który 
podniósł jej godność, który u- 
mocnił jej rolę w społeczeń­
stwie, widzi i docenia ogrom jej 
wysiłku. Niejednokrotnie prze­
cież. Bolesław' Bierut i inni 
przedstawiciele władzy ludowej 
podkreślali zasługi szerokich 
rzesz kobiet, które w pracy za­
wodowej, w kręgu własnego o- 
griiska domowego, godnie i męż­
nie znosiły ciężary budownictwa 
socjalistycznego.

Rząd ludowy ciągle stosowa) 
i stosuje coraz to nowe środki 
odciążenia kobiety od nadmiaru 
jej zajęć domowych, uczynienia 
je.i życia lżejszym.

Temu celowi służą żłobki, 
przedszkola i świetlice szkolne, 
które zdejmują z kobiety jej 
najpoważniejszą troskę: opiekę 
nad dzieckiem w godzinach jej 
zajęć zawodowych.

Temu między innymi celowi 
służą stołówki przyzakładowe, 
które uwalniają kobietę od obo­
wiązku przyrządzania obiadu po 
powrocie z pracy.

Gdy ogłoszona została uchwa­
ła Rady Ministrów dnia 3 I br.. 
zauważyliśmy rzecz znamienną: 
największe, najżywsze zaintere­
sowanie wzbudziła ona wśród 
kobiet.

Jest to najzupełniej zrozu­
miałe.

Bo twórcy uchwały układali 
ją także z myślą o kobiecie.

Zniesienie reglamentacji pod- 
stawowych artykułów, uregulo­
wanie cen i podwyżka płac, u- 
krócenie spekulacji — to prze­
cież skuteczne środki ułatwienia 
życia kobiecie, to stworzenie 
warunków' dla rozwiązania po­
ważnej części jej trudności by­
towych.

Dziś każda gospodyni naresz­
cie będzie mogła bez łamańców 
układać swój budżet miesięczny.

nareszcie przestanie kupować 
..co się trafi”, nareszcie będzie 
mogła dokładnie zaplanować so 
bie, co dziś i jutro ugotuje na 
obiad.

Największą troską kobiety jest 
zapewnienie dostatniego bytu 
swemu dziecku.

Tę wielką troskę matki dzieli 
państwo ludowe. Dlatego w u- 
chwaie nie pominięta została 
sprawa zasiłków dla dzieci, dla­
tego te zasiłki wzrosły tak wy­
datnie, bo o 35,6 proc. Dlatego 
rodzice zarabiający do 900 zł 
miesięcznie otrzymują dla każ­
dego dziecka do lat 7 dodatek 
mleczny. Dlatego szczególnie 
wysoki zasiłek dla dzieci otrzy­
mują rodziny wielodzietne. 340 
złotych dodatku dla rodziny 
posiadającej czworo dzieci — to 
duża pomoc ze strony państwa.

A przy tym pamiętajmy, że ze 
żłobków i przedszkoli korzysta 
ogromna liczba dzieci nie posia­
dających odpowiedniej opieki 
domowej.

A przy tym pamiętajmy, że 
szkołj’ sa bezpłatne, że więk­
szość dzieci korzysta z bardzo 
tanich lub wolnych od opłat 
posHków w szkole, że podręcz­
niki pozostały tak samo tanie.

Pamiętajmy wreszcie, że na­
sze starsze dzieci zyskują coraz 
to lepsze warunki bytowe w 
bursach i internatach, że sty­
pendia nie tylko zostały zacho­
wane, lecz o 25 procent pod­
wyższone.

Czy kobieta może już powie­
dzieć, że od dziś skończyły się 
jej trudności, że od dziś rozpo­
czyna życie gładkie, bez cięża­
rów i trudności?

Nie. To byłoby nieprawdą.
Nasze trudności jeszcze trwa 

ją. Uchwała stwarza tylko wa­
runki ich przełamania. Właści­
we wykorzystanie tych warun 
ków — to nasza własna, kobiet 
polskich — sprawa.

Pracujmy wydajniej, a więcej 
zarobimy, a lepiej i wygodniej 
będziemy żyły my same i nasi 
najbliżsi.

Goppodarnjmy rozumnie, o- 
szezędnio. planowo, a łatwiej 
zasnokoimy na '"'e-bedniejsze 
potrzeby naszej rodziny.

Przecinajmy z miejsca wszel­
kie próby mącenia, wywoływa­
nia paniki przez spekulanta, a 
pomożemy handlowi uspołecz 
nionemu w rytmicznym, piano 
wym zaopatrywaniu ludności v 
produkty, a zanewnimy spokoj 
py, nieprzerwany bieg nasze’ 
pracy nad rozwojem Ojczyzn? 
nad dobrobytem narodu.

P. M.

Pracownicy poszukiwani
■ W—.1   .....................— -- - -- I

2 kontystów do działu księgowości,pracownika 
do rozliczeń produkcji zatrudni zaraz Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców w Miliczu, pi. Gen. 
Świerczewskiego nr 7. — Warunki płacy według 
umowy zbiorowej. — Zgłoszenia osobiste w sek­
cji personalnej. K75
Planistę oraz 3 księgowych technicznych, możli­
wie samotnych, poszukuje zaraz P. G R. Zespół 
Marcinkowo Dolne, poczta Gąsawa, pow. Żnin.
_______________________________________K87
Księgowych bilansistów zatrudni do pracy tere­
nowej w Gminnych Spółdzielniach Powiatowy 
Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Strzelcach Krajeńskich Wynagro­
dzenie według obowiązującej siatki płac praco­
wników finansowych. Zgłoszenia: PZGS Strzelce 
Krajeńskie, ul. Rokossowskiego l. dział kadr.

K88

Księgowych technicznych, kalkulatorów, magazy­
nierów, 2 siły kancelaryjne oraz kowali, stelma­
chów i brygadierów oborowych zatrudni zaraz 
Dyrekcja Zespołu P G. R. Piaski, pow. Kamień 
Pomorski. — Wynagrodzenie według nowej ęiatki 
płac, zgodnie z umową zbiorową. Koszty podróży 
zwracamy, mieszkanie zapewnione. Dojazd ze 
Szczecina-Dąbia, kierunek Odra-Port (Między­
zdroje), stacja kolejowa Troszyn. K85

Piec stalopalny emaliowany 
sprzedam Poznań ul Ostro­
bramska 47. 769gp
Wille z mieszkaniem 3-pokojo. 
wvm na wykończeniu willę 
całą 3-nokoiowa przy tram­
waju spiesznie sprzedam: — 
dom 2 razy 4 pokoje 4-poko. 
iowe wolne na prowincji — 
miejscowość wycieczkowa — 
sprzedam. Goroński Poznań 
Świerczewskiego 11 m 14.

480g

Kupna
Wolne posady

Pomoc domowa potrzebna za­
raz., Zgłoszenia: Rejnisz Po. 
znan. Rokossowskiego 41 m
IŁ____  __________426g
Pomoc domowa bez prania 
potrzebna. Poznań Zeylanda 
1 m. 1. weiście z narożnika
_________ ____________ 437g
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. — Zgłoszenia: Poznań 
Wszystkich Świętych 5 m 9 
Qd_godz, 16 do 17, 458g
Pomoc domowa, samodzielna 
gosposia z referencjami, po­
trzebna zaraz, Warunki dobre 
Poznań. Czerwonej Armii 38 
m 10. 432g

Nauka
Korespondencyine nauczanie 
iezyków obcych. Informacja: 
Warszawa I. skr. poczt. 68.
__________________ K86

Osobiste
Odwołui* obelge rzuconą na 
Marie Czwojda. Bojanowo. — 
Władysława Ostarzewska Bo- 
janowo. Rynek 17. 767gp

Sprzedaże
Wózek ręczny 2-kołowy ta­
nio sprzedam Poznań. Rynek 
Sródecki 17. m. 9. 472g

Maszynę do szycia Singer” 
z okrągłym czółenkiem sprze. 
dam. Stary Rynek 58 m 3.
______________________ 439g
Maszynę do raereźki sprzedam 
Oferty Glos Wlkp, dla 442g.
Suknie ślubną (tafta zagra­
niczna model) sprzedam. Po­
znali Tęczowa 3 m 1.

444g
Radio piękne z adapterem — 
sprzedam Poznań Grochowe 
Łąki 3^ m 2. 469g
Zegar do taksówki sprzedam 
Adres wskaiźe Głos Wielko­
polski nr 473g.
Rower męski sprzedam. Po­
znań gniewskiego 10. m 10,
______________________ 475g
Wózek (autko) sprzedam Po­
znań Grunwaldzka 356 m 1. 
_________________ , 477g
Zegar do taksówki sprzedam 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski dla 484g
Radio 5-lampowe sprzedam. 
Poznarf-Dębiec. Bielska 8 
_______________ 488g
Domek 1-rodzinny. ziemi 4650 
m*. na przedmieściu, sprzedam 
lub nalchętniej zamienię na 
domek bez ziemi Domek 1- 
rodzinny ziemia 12 200 m! 
sprzedam lub zamienię na o. 
biekt na przedmieściu Pozna­
nia. Goroński Poznań Świer­
czewskiego 11. m. 14. 481g

Parcele - Wille - Kamieni­
ce — Dom kupię Cena obolęt 
na Union” Poznań Nowo 
wiejskiego 9___________19017
Ciężarówkę na ropę 5—7 ton 
kupię — Ofertv Głos Wielko­
polski dla 429g

Cegle Forsterówke“ kupię. 
OFertv Glos Wlkp. dla 415g.

Wille dom l-rodzinny kuplę 
w Poznaniu lub okolicy — 
Oferty Głos Wlkp. dla 418g.

Domek 1-rodzinny lub willę 
z ogrodem kupie Oferty Głos 
Wielkopolski dla 443g.

Motor na ropę od 3—8 KM 
kupię — OfeTty Głos Wielko­
polski dla 448g.

Handlowe
Pianino zamienię na dobre ra­
dio bateryjne Oferty Głos 
Wielkopolski dla 766gp.

Zamiana
Pokól 1-osobowy z przynależ- 

j nościamł zamienię na pokój 
I z używaniem kuchni. — ofer- 
; ty Głos Wlkp. dla 410g.___
i Mieszkanie 3-pokojowe z ku- 
| chnia. w Szczecinie, zamienię 

na mniejsze w Poznaniu —-
1 Oferty Głos Wlkp. dla 428g,

Techników-mechaników poszukujemy do działu 
gł. mechanika Zakłady Przemysłu Cukiernicze­
go „Goplana", Poznań, ul. Wawrzyńca 11. K92
Inżyniera budowlanego — technika, z praktyką 
zawodową, na stanowisko kierownika technicz­
nego poszukujemy. Mieszkanie zapewnione. — 
Spółdzielnia Budowlana w Szamotułach. Zgło­
szenia kierować: Związek Branżowy Spół. Budo­
wlanych, Poznań, ul. Strzelecka 5. K105

OGŁOSZENIA DROBNE b
Kraków centrum, samodziel­
ne 2 pokoje 7. kuchnią, ła­
zienką. telefonem, zamienię 
na podobne lub większe w 
Poznaniu Warunki do omó­
wienia. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 433g.

Samotny pilnie poszukuje po­
koju przy kulturalnej rodzinie. 
Oferty Głos Wlkp, dla 425g.

Aplikant sądowy poszukuje po­
koju. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 445g, 

Zguby

Pieniądz
Wspólnika starszego inteli­
gentnego zamiłowaniem do 
ogrodnictwa poszukuje samot­
na osoba. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 724gp

Lekarz poszukuje mieszkania
2- lub 1-pokojowego z kuch­
nia do wyremontowania Ofer­
ty Glos Wlkp dla 441g,

Samotny na stanowisku poszu­
kuje pokoiu. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 451g.

Zgubiono 10 stycznia obrącz­
kę złota męską, oraz pier­
ścionek (sygnet) z kamieniem 
ciemnym, w okolicy Rynku 
Jeżyckiego — Prusa do Rataj­
czaka Uczciwego znalazcę 
dobrze wynagrodzę. Poznań 
Rynek jeżycki 3 m. 4 2 ra­
zy dzwonić.____   402°
Skradziono książeczkę Ubez- 
pieczalni Społecznej na nazwi. 
sko Antoni Bąk.________447g

i Zgubiono indeks U. p. na na, 
; zwisko Leszek Litmanowski. 
i Zwrot wynagrodzę. Puszczy- 
i kówko. Piaskowa 19. 388g

Wolne lokale
Uczniowi wynajtnę pokoik z 
centralnym ogrzewaniem (Ła­
zarz). — Oferty Głos Wielko­
polski dla 446g.___________
Pokój wynaimę uczniowi szkol­
nemu — Oferty (Fos Wielko­
polski dlą 434g.___________
Uczennice szkolną przyimę ca 
wspólny pokój. Oferty z poda­
niem wieku Głos Wielkopolski 
dla 422g.

Szuka lokalu
Starszy poszukuje pokoju przy 
rodzinie. Oferty Głos Wieiko-

' polski dla 397g.______ .
Studentka poszukule pokoju 
1-osobowego, najchętniej w 
śródmieściu, — OfeTty Głos 
Wielkopolski dla, 396g.
Samotny, pracujący poszuku­
je pokoiu zaraz Oferty Głos 
Wielkopolski dlą 394g.
Samotny poszukuje pokoju 
wraz z dużym strychem do su­
szenia ziół lekarskich Oferty 
Głos Wlkp. dlą 405g______
Mieszkania do remontu po­
szukuję. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 435g.

t
Dnia 12 stycznia 1953 r. zasnął w Bogu, po dłu­

gich i ciężkfch cierpieniach nasz najdroższy ojciec; 
teść i dziadek przeżywszy lat 78 śp,

Antoni SchlegeS
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm.. o godz. 

10.30. z kaplicy cmentarnei ną Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Poznań Drzymały 20. 457g

W dniu 10 stycznia 1953 roku zmarł na­
gle nasz pracownik

Józef Welter
mgr praw

Składamy cześć Jego pamięci Jako dobre- 
io kolegi 1 cennego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 stycz­
na br., o godz. 15.15 na cmentarzu na Dębcu.

Rada Miejscowa Z. O. Z. — Z. N. P. 
Rektor 1 pracownicy 

Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu
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Kupimy
PROSTOWNIK SELENOWY

220/24 V 2 Amp
Poznańskie Zakłady Na­

prawy Samochodów Za- ; 
kład w Antonlnku. ul.
Warszawska 349 tele- 
fon 35-38. K94

Fabryka Podkowiakiw J 

i Hacoll Zawiercia ,
poszukule oilnie 1—5 szt |

ŁOŻYSK SKF j

1 100 550 do wałka ata- .- 
kującego drferencjał orzy 
samochodzie osobowym

Simca-Fiat 8
Wszelkie oferty w powyż. 
szei sprawie z podaniem 
ceny jednostkowej należy 

j kierować ood wskazanym ! 
| adresem K67 f

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Henryk Szymań­
ski. Poznań. Dzierżyńskiego 
66_m...4.___ 393g
Zgubiono przepustkę służbo­
wa. wydaną przez Poznański 
Wytwórnię Papierosów na na­
zwisko Genowefa Lala. Po­
znań Przyluskiego 16 m la.

391g ■...... . r - ■■ ■
Zgubiono kartę meldunkową 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Franciszek Idzior Po­
znań. Ogrodowa 3. m, 9,

372g

Zgubiono pokwitowanie ankieh 
do dowodu osobistego nr 161e? 
Tadeusz Karolczak zamieszka 
ły Brylewo pow. Leszno.

686^r
Zgubiono kartę meldunkową 
książeczkę Ubezpieczalni Spo­
łecznej zaświadczenie zwol­
nienia z pracy na nazwisko 
Zenona Markiewicz, 383g

Różne
Plisowanie podnoszenie oczek 
mereżka. okrętka. — Poznań 
27 Grudnia 9. KS5

+

Dnia 9 stycznia 1953 r zmarł opatrzony Sakramen­
tami św. przeżywszy lat 69. śp.

Hieronim Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę. 14 bm. o godz. 13.30 

z kaplicy cmentarza regionalnego na Głównej.
W ciężkim smutku pogrążone

żona i rodzina
467g

W dniu 10 stycznia 1953 roku zmarł na­
gle nasz pracownik

Józef Welter
mgr praw

W Zmarłym tracimy dobrego kolegę 
i cennego współpracownika.

Cześć Jego pamięcil
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 stycz­

nia br., o godz. 15.15 na cmentarzu na Dębcu.
Pracownicy Zakładu Chemii Ogólnej 
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w LESZNIE
We wszystkich oddziałach 

i jednostkach służbowych 
PKP węzła leszczyńskiego 
odbywają się uroczystości 
choinek noworocznych, na 
których dziadek Mróz obda­
rowuje dzieci kolejarzy upo­
minkami ogólnej wartości 
przeszło 34 000 zł. (R)

Niedawno temu samochód 
ciężarowy wjechał na słup 
stojący tuż przy wodotrysku 
obok przejazdu kolejowego. 
Wskutek uderzenia słup po­
chylił się mocno w kierunku 
jezdni. Zastanawia nas bar­
dzo, że krzywym słupem, któ­
ry przy odwilży może runąć 
i spowodować wypadek, nikt 
się dotychczas nie zaintere­
sował. (R)

W listopadzie ub. roku o- 
grodnicy Prezydium MRN 
usunęli drzewa przy ul. Ja­
giellońskiej. Zasadzono tam 
równocześnie nowe ozdobne 
drzewka. Przy pracach tych 
rozkopano bruk i chodniki. 
Doły niebawem zasypano, je­
dnak kamienie walają się do 
dziś dnia po całej ulicy. (R)

Pracownicy odcinka drogo­
wego PKP zapomnieli widocz­
nie, że do ich obowiązków 
należy posypywanie piaskiem 
nie tylko peronów, lecz tak­
że innych dróg na terenie 
kolejowym. Wiele upadków 
wskutek ślizgawicy zdarza się 
przy wejściach do biur od­
działu eksploatacyjnego i e- 
lektrotechnicznego, a naj­
więcej na stromej drodze 
wiodącej przez park kolejo­
wy. (R)

Mimo zapewnień
nie otrzymali

Z Kórnika do dtvorca jest 
4,5 km. Codziennie spora gro­
mada (prawie 400 ludzi) ro­
botników i młodzieży szkol­
nej musi przespacerować się 
9 km (na dworzec 1 z powro­
tem). Prezydium MRN w 
Kórniku starało się o uzyska­
nie od swych władz nadrzęd­
nych przydziału samochodu, 
który by ludzi pracy odwo­
ził na dworzec. Wreszcie w 
październiku ub. roku Mini­
sterstwo Gospodarki Komu­
nalnej przyznało specjalnym 
pismem „pojazd mechanicz­
ny” dla Kórnika. Można so­
bie wyobrazić radość, z jaką 
przyjęto tę upragnioną wieść. 
Niestety radość była krótka. 
31 grudnia ub. roku przyszło 
z tego samego Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej dru 
gie pismo, zawiadamiające, 
że Ministerstwo „nie może za­
spokoić potrzeb ludności” 
Tą zasadnicza zmiana decy­
zji spotkała się ze zrozumia­
łym zdziwieniem ludności 
Czyżby w ministerstwie zapo­
mniano o trosce o człowieka 
pracy?

St Nowak 
korespondent „Głosu*1

Wykres, pomysłu głównego księgowego Wł. Ruciń- 
skiego, wykonany przez kierownika działu organizacji 
pracy i płacy M. Englera, wskazuje codziennie za po­
mocą ruchomych, czarnych słupków postęp prac zo 
księgowości zo zakresie 24 reżestrów i kartotek ana­

litycznych.
W oparciu o ten system pracy, pracozcnicy działu 
księgowo-finansozoego MlID w Gnieźnie zobowiązali 
się sporządzić bilans zo terminie do 10 lutego br. (aw)

Coraz lepiej pracuje
Miejska Rada Narodowa w Pile

W roku 1952 Miejska Rada 
Narodowa w Pile znacznie po 
prawiła swój styl pracy. Za­
cieśniła jeszcze bardziej po­
wiązanie z masami, wzrosła 
również aktywność radnych. 
Rada żywo interesowała się 
zagadnieniami bytowymi lu­
dzi _ pracy, wskazywała na 
możliwości polepszenia wa" 
runków życiowych, podawała 
konkretne wnioski usunięcia 
istniejących jeszcze bolączek. 
Troskliwą opieką otoczono 
rozwój szkolnictwa i oświaty. 
Stąd też Piłą zajęła w skali 
wojewódzkiej jedno z czoło­
wych miejsc, jeśli chodzi o 
wzrost poziomu nauczania. 
Wykonano też uchwałę ma­
jącą, na celu polepszenie wa.

dową służbę zdrowia, co przy 
czyniło się do polepszenia 
warunków zdrowotnych w 
Pile. Wzrosła także liczba łó" 
żek w szpitalach oraz liczba 
personelu lekarskiego i pie­
lęgniarskiego. Radni przykła­
dali wielką wagę do poprawy 
sytuacji lokalowej. Plan re­
montów zabezpieczających, 
objętych planem na rok 1952 
wykonano już w lipcu ub. 
roku. Ogółem wyremontowa­
no 1250 izb mieszkalnych, 
kosztem 900 tys. zł. Przy po­
dziale mieszkań ujawniła się 
jednak niedostateczna współ 
praca komisji gospodarki ko­
munalnej i mieszkaniowej z 
komitetami blokowymi. 

Skarg i zażaleń przyjęto:

ŚRODA
. Hilareoo
# Słońce w.: 7.58 

zach.: 16,06 
Księżyc w.: 7.26 

zach.: 14,23

KRONIKA
smzci

Przeważnie pochmurno z 
niewielkimi opadami śniegu 
na połudn.-wsch. połowie 
kraju. Rano na zachodzie 
miejscami mgły. Nocą tem­
peratura od -j-l st. C na za­
chodzie i Wybrzeżu do —9 
st. C na półn. wsch. kraju.

runków bytowych nauczyciel j w pierwszym kwartale ub. ro-
stwa.

Większą jeszcze opieką o- 
toczyła Miejska Rada Naro-

Winę ponoszą:
kierownictwo zakładu i rada zakładowa

Znaczną ilość młodzieży, 
zatrudnionej w Zakładach 
Produkcji Elementów Budow­
lanych — Stolarnia i Parkie- 
ciarnia w Gorzowie objęto 
przy warsztatowym szkoleniem 
zawodowym.

Młodzież zdobywa kwalifi­
kacje zawodowe pod kierun­
kiem doświadczonych fa­
chowców, a ponadto korzy-

... w Kępnie nie można na" 
być czarnych nici?

... nikt nie zatroszczy się o 
higieniczny wygląd pewnej 
ubikacji na stacji w Kaliszu?

(M. Strzyżewska)
. mimo licznej klienteli, 

zamknięto w Rawiczu dwa 
kioski przy ul. Marszałka Ro­
kossowskiego 1 22 Stycznia?

... ustępy w Ratuszu rawic- 
kim są nieoświetlone 1 zanie­
czyszczone?

Wybieralski
... prezydium MRN w Ra­

wiczu nie zainteresuje się 
wykończeniem pięknej dwu" 
piętrowej kamienicy przy ul. 
22 Stycznia?

... elektrownia rawieka nie 
oświetla ulic: śląskiej i 
Kołłątaja?

H. Rummel
...na stacji w Obornikach 

śląskich nagle zamilkły gło­
śniki?

M. Chudy
... nie sprząta się odpad­

ków^, pozostałych po wyre­
montowaniu świetlicy w gro­
madzie Jażynicc. gmina Ko" 
panica? (kh)

... w Zarządzie Powiatowym 
ZMP w Krotoszynie wisi je­
szcze stara gazetka?

B. Michałkówna
... na seansach w kinie 

„Wolność" w Kaliszu niedo­
zwolonych dla młodzieży, wi­
dzi się właśnie bardzo często 
młodzież? W. M.

sta z wykładów prowadzo­
nych przez specjalnego in­
struktora szkoleniowego. Tej 
formy szkolenia nie docenia­
ją jednak w dostatecznym 
stopniu wszyscy fachowcy 
tam zatrudnieni.

Podczas ostatniego turnusu 
szkoleniowego częste były 
wypadki, że starsi, kwalifiko­
wani robotnicy odmawiali 
szkolącej się młodzieży wska­
zówek, twierdząc, że sami u- 
czyli się zawodu 3 lata, a o- 
becnie młodzież pragnie opa­
nować zawód w okresie kilku 
miesięcy. Niezdrowa atmo­
sfera w tym zakładzie jest 
wynikiem niedostatecznego 
uświadomienia załogi, nie 
rozumiejącej w dostatecz­
nym stopniu potrzeby szyb­
kiego zwiększania kadr kwa­
lifikowanych robotników. 
Winę za tego rodzaju stan 
ponosi kierownictwo zakładu 
i rada zakładowa, a także 
władze zwierzchnie, które 
skierowały do zakładu instruk 
tora szkoleniowego o niewy­
starczającym przygotowaniu 
społecznym i politycznym.

Jak wykazała analiza dzia­
łalności rady zakładowej, 
pr oprowadzona przez PRZZ, 
zagadnienie produkcji i jej

potrzeb, stało się obojętne 
również kierownikowi perso­
nalnemu. Zagląda on razem 

przewodniczącym rady za­
kładowej zbyt często do kie­
liszka, zamiast poświęcić ten 
czas na pracę społeczną
wśród robotników. 

Zrozumiałym jest, że ba­
gatelizowanie tak ważnego 
zagadnienia, jakim jest szko­
lenie zawodowe młodzieży, 
nie pozostanie bez wpływu 
na wyniki produkcyjne i za­
waży na realizacji planów 
produkcyjnych. Dlatego też 
trzeba skończyć z niesłusz 
nym odnoszeniem się do mło 
dzieży i wypadki, jakie w u- 
biegłym roku miały miejsce, 
nie powinny się powtórzyć.

(czm)

ku — 42, w drugim i tpzecim 
— 18, w czwartym — około 
100.

W akcji przedwyborczej wy 
różnili się radni: Kuśnierek, 
Staniak, Mikołajczyk, Sikor­
ski, Olejniczak, Hermanow- 
ski, Nowicki i Rogal.

Poza Komisjami Zdrowia 
oraiz Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej — naj aktyw 
niej pracowała Komisja Pra­
cy i Pomocy Społecznej. (Ko)

Duż© zależy
od aktywy społecznego

Mówią o tym wyniki osiąg­
nięte przez Powszechną Spół­
dzielnię Spożywców w Wa,- 
growcu. Aktyw spółdzielczy 
troszczy się tam przede wszy­
stkim o tó, by wszyscy pra 
cownicy wypełniali należycie 
swe obowiązki. Przeprowadzo­
no więc szkolenie poszczegól 
nych grup branżowych, co 
pozwoliło przekroczyć plan.

Za pilną i sumienną pracę 
41 pracowników otrzymało 
premie.

W. Łoboda 
korespondent „Głosu

Dyżur pełnią: Państw. Szpital 
Kliniczny im. H. Święcic­
kiego (chirurgia i interna), 
ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 79-37

Karygodne niedopatrzenie
O litej nieznana instytucja.Ir ł Ar októra określa samą sie 

bie jako „Filmowa Agencja 
Wydawnicza**, wydala serię 
kart, widokówek, odkrytek. 
pocztówek — jak kto woli — 
z fotografiami wybitnych 
polskich artystów filmo­
wych.

Pomysł dobry. Pocztówki 
znajdują wielu chętnych na­
bywców i dobrze spełniają 
role propagatora współcze­
snej kinematografii.

Przepraszam — dobrze 
spełniałyby tę roię, 
gdyby nie pewne „ale**...

Przede wszystkim szata 
graficzna. Karty są wykona­
ne techniką prymitywną, jak 
gdyby chałupniczą i pozosta- 
ją daleko w tyle za tym. co 
przywykliśmy już dziś oglą­
dać w tej dziedzinie. Zdję 
cia mdłe, szare, nie ostre, jak 
gdyby zamazane. Aktorzy są 
fotografowani nie jako oso 
by prywatne (co jest słusz­
ne), a jako grane przez sie­
bie charakterystyczne posta 
cie z poszczególnych filmów. 
Niesłuszne jest natomiast, że 
pod takimi zdjęciami nie u 
mieszczą się podpisów, które 
by wyjaśniały, z jakiego fil 
mu zdjęcia są zaczerpnięte.

Wskutek tego bardzo istot­

nego zaniedbania ukazała się 
w sprzedaży następująca kar­
ta. Na zdjęciu Aleksandra 
Śląska z okrutnym wyrazem 
twarzy i zimnym spojrze­
niem. ubrana w mundur ge­
stapowski. w klapie znaczek 
ze swastyką... A niżej pod­
pis: Aleksandra Śląska. I nic 
więcej.

ENERGICZNIE
PROTESTUJEMY!

Nie chcemy oglądać prze­
klętego znaku faszystowskie­
go, którego wymazanie z hi­
storii Europy kosztowało ty­
le bolesnych ofiar. Postać na 
pocztówce to nie jest Alek­
sandra Śląska. To jest Alek­
sandra Śląska w roli nie­
mieckiego kata obozowego z 
Oświęcimia. A to przecież 
wielka różnica.

Nie wiemy, gdzie mieści 
się „Filmowa Agencja Wy­
dawnicza**, gdyż karta nie 
wymienia miejscowości. Tą 
drogą przeto domagamy sie

NATYCHMIASTOWEGO 
WYCOFANIA opisanej kar­
ty ze sprzedaży.

Więcej uwagi i zastanowie­
nia, obywatele wydawcy z 
„Filmowej Agencji Wydaw­
niczej"! JASKI

Terminowe wykonanie omłotów
winno być punktem honoru

każdego pracownika PGR

ODGŁOSY
Na naszą notatkę w spra­

wie nieotrzymywania w termi 
nie gazet przez gromadę Mo. 
chy, pow. Wolsztyn. Dyrekcja 
Okręgowa Poczty i Telekomu­
nikacji w Poznaniu wyjaśnia, 
że bardzo rzadkie wypadki 
niedostarczenia dzienników 
w tym samym dniu zdarzają 
się tylko wówczas, jeśli nadej 
dą one do agencji z opóźnie­
niem.

MRN w Wolsztynie zajęła 
się paszym felietonem pt.
,,Bezimienna uliczka". Posta­
nowiono ustalić regulamin 
godzin przebywania młodzie 
ży w parku, przekazać spra 
wę chuligaństwa do M. O. 
powiadomić młodzież szkolną 
o tym. że wybryki, które pięt 
nowaliśmy, spotkają się w 
przyszłości z surową karą

Pisaliśmy kiedyś, że Kroto­
szyn nie ma publicznych łaź­
ni. Prezydium MRN w Kro­
toszynie potwierdza ten fakt 
Starało się ono kilkakrotnie 
o potrzebne na ten cel.fun­
dusze Inwestycyjne, lecz jak 
dotychczas bezskutecznie.

W okręgu gorzowskim spra­
wa omłotów i odstaw nie 
przedstawia się do tej pory 
zadowalająco. Poza nieliczny­
mi wypadkami zakończenia 
omłotów przez niektóre gospo 
darstwa, jak Brzezie, Rojewo 

kilka innych, we wszystkich 
pozostałych w liczbie ponad 
300, istnieją jeszcze ogromne 
zapasy zboża do wymłócenia. 
Nie wszystkie zespoły prze­
strzegają zarządzeń władz 
nadrzędnych i nie w pełni 
wykorzystują agregaty omło- 
t-owe, młócąc tylko na jedną 
zmianę. Tak się dzieje m. in. 
w Stanowicach, Gorzowie, 
Kotli i Borznowie. W wielu 
PGR-ach nie wykorzystano 
istniejącej możliwości wer­
bunku do omłotów ludności 
wiejskiej, która w okresie zi­
mowym z powodzeniem może 
pospieszyć z pomocą.

Stosunkowo najdalej posu­
nęła się akcja omłotów i od­
staw w zespołach: Między­
rzecz, Osowa Sień i Goraj, 
gdzie można liczyć na termi­
nowe wykonanie zadania. W 
pozostałych natomiast, trze­
ba niezwłocznie przedsięwziąć 
odpowiednie środki, by w po­
rę zlikwidować istniejące nie­
domagania i przełamać groź­
bę niewykonania planu omło­
tów. Konieczna jest więc je­
szcze lepsza organizacja pra­
cy, a przede wszystkim lep­
sza współpraca dyrekcji ze­
społów z radami zakładowy­

mi i organizacjami partyjny­
mi.

Nie wolno także zapomi­
nać, że w okresie trwania o 
młotów i odstaw trzeba już 
rozpocząć przygotowania do 
akcji wiosennej, remontując 
m. in. park maszynowy.

(czm)

Wzorowy szpital
Sieraków posiada piękny 

wzorowy szpital.
Doktor Spychalski, kierow­

nik szpitala, oprowadza nas 
po salach. Wszędzie lśni od 
czystości.

— Szpital nasz — mówi dr 
Spychalski, dzieli się na czte­
ry oddziały: wewnętrzny, po­
łożniczy, chirurgiczny i za­
kaźny. Na parterze obok czte 
rech sal dla chorych, znajdu­
je się gabinet doktora, sala 
opatrunkowa oraz rentgen.

Oglądamy wspaniałą salę 
rentgena, której na pewno 
niejeden poznański szpital by 
pozazdrościł.

Po drodze na piętro mija­
my oddział położniczy.

Na piętrze mieści się 6 sal 
dla chorych oraz wyposażone 
w najnowsze urządzenia, sa­
le: laboratoryjna i operacyj­
na. Chorzy wyrażają wiele 
słów pochwały dla pracy dr. 
Spychalskiego i obsługi szpi­
talnej .

S. Drozdowski 
korespondent „G!osu“

Na 1 mieszkańca
-1 książka

15 bibliotek i 100 punktów bi­
bliotecznych istnieje w powiecie 
krotoszyńskim. Przy bibliote- 
tekach miejskich w Krotoszy­
nie, Koźminie i Kobylinie zor­
ganizowano czytelnie. 99 punk­
tów bibliotecznych pracuje na 
wsiach. Poza bibliotekami pu­
blicznymi powstało ponadto 13 
bibliotek społecznych ZSCh.

W drugim półroczu ogólny 
stan książek we wszystkich bi­
bliotekach wzrósł do 69 tys. to­
mów tak, że w chwili obecnej 
na jednego mieszkańca przypa­
da w tym powiecie 1 książka.

Najlepiej pracują biblioteki 
gminne w Kobylinie, Koźminie 
i Pogorzeli oraz miejskie biblio­
teki w Zdunach i Kobylinie.

Franciszek Kowalski 
korespondent „Głosu"

LPZ przy pracy
Dobrymi wynikami pracy mo­

że się poszczycić wiele kół Ligi 
Przyjaciół Żołnierza w powiecie 
kościańskim. Członkowie Ko! a 
przy kościańskiej Fabryce Me­
bli na przykład przyczynili sie 
do przedterminowego wykona­
nia planu, brali żywy udział w 
akcji żniwnej i kulturalno-oświa 
towej, ukończyli kurs szkolenio­
wy.

Dobrze pracuje także kolo 
LPŻ przy Wytwórni Cygar 
,,Jawa“ w Kościanie. Do władz 
tego koła weszły same kobiety, 
z energiczną przewodniczącą bn. 
Smoczykową na czele.

Aktywnie działają również 
Koła LPŻ przy Państwowym 
Sanatorium w Kościanie, Zasad 
niczej Szkole Metalowej, 11- 
letniej szkole, Szpitalu Powiato­
wym, Centrali Ogrodniczej, 
Zjednoczeniu Energetycznym, 
poczcie w Czempiniu, koło miej­
skie w Wielichowie i koło przy 
Gminnej Spółdzielni w Śmiglu.

Za to koła przy PZGS. PSS i 
PKP w Kościanie, koła przy 
prezydiach MRN i GRN w Czem 
piniu oraz przy PSK w Racocie 
muszą sobie co rychlej przy­
pomnieć po co właściwie 
nieją.

NS
korespondent „Głosu"

Więcej zainteresowania
dla zagadnień 
kulłiiralnych w ?GR-ach

W zespole PGR Petryki, gm. 
Zbiersk, pow. Kalisz, brak pra­
cy kulturalno-oświatowej. Ist­
nieje tam wprawdzie piękna 
biblioteka złożona z 1200 tomów, 
ale niestety robotnicy rolni 
rzadko z niej korzystają. Świe­
tlica jest często pusta. Nie ma 
ani zarządu świetlicy, ani komi­
sji kulturalno-oświatowej. Po­
dobnie wygląda PGR Borków 
Stary, Złotniki Wielkie, Bru­
dzew i Piątek.

Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. 
Pracowników Rolnych w Pozna­
niu winien zagadnieniom kultu­
ralnym w PGR-ach poświęcić 
więcej uwagi, (t)

Teatry
polski — g, 19 — 

„Bancroftowie**
NOWY — g. 19 — 

„Posądzenie**
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pod­
lotek**

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16 — „O jeżu za­
klętym**

Kina

APOLLO —g. 16, 18.15 
i 20.30 — „Fanfan
Tulipan*' (prod. fran 
cusko - włoskiej, od 
lat 18)

BAŁTYK - g. 12.30 - 
„Śmiali ludzie" (pro 
dukcji radź.), g. 14.30 
16, 17.30. 19 i 20.30 - 
„Edward w opałach*' 
(prod. węg.) i „Mię-

CO«GP/IE»Kltl?V
dzynarodowy turniej 
bokserski**

MUZA - g. 16. 18 1 20 
„Świat się śmieje** 
prod. radź.

RIALTO - g 16, 18 1 
20 „Nauczyciel**

WARTA - g. 11. 12 i 
20 — filmy doku­
mentalne, g. 14. 16 i 
18 „Pustelnia par- 
meńska*', część II

PIAST — g. 19 „Córka 
marynarza** (prod. 
radź.)

rOTOPLASTIKON — 
od godz. 10 do 22 
„Palermo**

Radio
Program II

fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P), 21. 23.50

Muzyka:
5.10, 6.50, 7.20, 12.15 
na swojską nutę, 13 
wieś tańczy i śpiewa
13.15 solistów, 12.45
Strauss: Taniec z Se 
raju, 14.30 — rozryw 
kowa, 16.30 (P) —
życie muzyczne Po­
znania w i952 r..
17.15 (P) - pieśni 
masowe, 17.45 (P) — 
taneczna, 20.20, 21.30
22.55 — węgierska. 
23.10 — koncert so 
listów

Audycje inne:
5.55 (P) — „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać", 11.45 — głos

mają kobiety. 12.45 
dla wsi. 14.10 szkol­
na, 15.10 — fragm 
książki „W jarzmie 
Wehrmachtu, 15.3Q 
dla dzieci, 16 Wszech 
nica Radiowa, 17.30 
(P) słowno-muzycz­
na pt. „Historia 
włókniarska11. 18 (P) 
satyryczna, dla mło­
dzieży, 18.20 (P) — 
reportaż, 18.55 (P) — 
z życia spółdzielni 
produkcyjnych, 19 — 
książki, które na cie­
bie czekają, 19.30 — 
muzyka i aktualno­
ści, 20 — reportaż 
literacki, 22 Wszech­
nica Radiowa II 
kurs, 22.20 — J. K. 
Forest: „Kantata o 
Stalinie"

Sport:
16.20 (P) — „Jak pra 
cują LZS-y11, 18.30 -- 
pogadanka, 21.26 — 
wiadomości

WYDAWCA; Instytut 
.Czytelnik"

REDAGUJE ZESPÓŁ

Prasy

REDAKCJA: Poznań, ul Grun. 
waldzka 19 Tl ptr Telefony: 
-en trał a daczy wszystkie działy) 
62.70 64.’5 redaktor naczelny
70 76 sekretarz redakcji 74.36 
dział mielski 7988 dział listów 
1 interwencji 78.57 18-64. redak. 
tor dyżurny (do godz. 22) 64-75, 
drukarnia (nocny) 64.72 Godzi, 
ny przyjęć w rpdakcii: od 10 
do 12

ADMINISTRACJA: Poznań ul 
Grunwaldzka 19 parter

PRENUMERATA: zamńwienli 
przyjmula wszystkie urzędy 
pocztowe i listonosze. Cena w 
prenumeracie pocztowej mie­
sięcznie 5 zl.

OGŁOSZENIA: Biuro Ogło 
szeń RSW Prasa Poznań ul 
Świerczewskiego 3, tel 62.31, 
konto PKO Poznań V 5220 110 
Biuro czynne od 7 do 16 30 w 
soboty od 14.30 Za dział ogło. 
--zeń redakcja nie odpowiada

DRUKARNIA: Zakłady Gra 
flczne im Marcina Kasprzaka 
Poznań ul Wawrzyniaka 39 
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